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 Razem, z prenumeratę, przesłać
można pieniądze na nowe dzieła, które 
wyszły naszym nakładem, a których spis 
znajdzie czytelnik na 4ój stronie między 
inseratami. — Dzieła te przesyłamy pod 
wskazanym adresem franko.

Kraków 23 lipca.

Rzędy przedlitawski i węgierski myślę 
nareszcie przystępić do uregulowania Bra 
my Zelaznój. W tym celu zjedzie już na 
poczętku sierpnia komisja mięszana do 
Orszowy; w komisji tój,'do którój Porta 
także wyszle swoich delegatów, m nar- 
chja austrjaeko węgierska będzie repre­
zentowana przez mężów fachowych z obu 
połów państwa.

Dziennik Palackyego odpiera natarczy­
wość Makuszewa, profesora i publicysty 
cbcęcego Czechów pomimo ich woli uczy­
nić szczęśliwymi pod opiekę Eossji, i ra­
dzi mu, izby raezój tego pilnował, aby 
dyplomacja rossyjska nie szkodziła Sło 
wianom, skoro im pomódz nie może i 
nie chce.

Wniesiony przez prawicę izby wersal- 
skićj porządek dzienny, który wyraża za­
ufanie izby do wewnętrzuój polityki rzę­
du, został przyjęty większością 400 g ło ­
sów przeciw 270. Inaczej być nie mogło, 
nie trzeba było być prorokiem, ażeby 
przepowiedzieć, że interpelacja JuljuSza 
Favra przyezyni się tylko do nowego 
zwyeięztwa rzędu. Odpowiedź ks. Bro- 
gliego była wzorem obłudy, pytań inter­
pelanta wcale nie roztrząsano i pozbyto 
się ich kilkoma ogólnikami.

Małżeństwu księcia Alfreda edynburg- 
skiego z carowną Mat ją poświęca Times 
długi artykuł wstępny, w którym obie 
cuje Aoglji najpomyślniejsze skutki z ta 
go zpokrawnienia się obydwóch dworów. 
„Północne dwory Europy były naszymi 
naturalnymi sprzymierzeńcami, i my ni­
gdy nie zapomnimy, że w największej wal­
ce, jaką stały ląd widział, Rossia, Prusy 
i Anglja Btały obok siebie". Times jest 
w tym względzie całkiem innego zdania, 
aniżeli Bepubligue francaise] podczas gdy  
bowiem organ City londyńskiego napo­
myka o przymierzu Prus, Rossji i Anglji 
przeciwko Francji, dziennik Garnbetty 
utrzymuje, że małżeństwo księcia Alfreda 
jest dziełem żony następcy tronu rossyj- 
ekiego, która usiłuje zjednoczyć wszyst­
kie mocarstwa przeciw Niemcom, nie­
przyjaciołom Danji.

Środki, do których ucieka się rzęd hi­
szpański dla przywrócenia porządku, do 
wodzę zbyt jasno, ża porządek jest gwał­
townie wstrząśniony. O ukaraniu winnych 
w Ale >y nie ma nawet mowy; jak dale­
ce zaś wojsko .zapomniało o karności i 
posłuszeństwie dla prawa, łatwo widzieć 
ztęd, że rzęd ujrzał się zmuszonym usu 
nęć jenerał kapitana Walencji i namie 
stoika Murcji, a komendanta Kartageny 
oddać pod sąd wojenny. Czy utworzenie 
korpusu z 10,000 ludzi stłumi powstanie, 
w Andaluzji, wolao o tem wętnić, pamię­
tając, jaki opór stawiały 1868/9 miasta 
Xeres Kadyks i Malaga daleko liczniej­
szym i karniejszym wojskom kawalera 
de Rodas. Wiadomość nareszcie, że o- 
kręty wojenne, trzymające z powstańca 
mi, zostały ogłoszone za korsarskie, świad­
czy, że i na marynarkę, ostatni przytułek 
porządku w Hiszpanji, nie bardzo można 
i schować.

Telegram D aily Telegraph z Taszkentu 
donosi kilka nowych a ważnych f a k t ó w  
dotyczących wyprawy chiwańskiój. Chan, 
jak wiadomo, w ó e i łd o  swój stolicy i zno­
wu odzyskał władzę z łaski Kaufmanna. 
Obecnie podpisał on traktat, którym zo­
bowiązał się wypłacić Russjr w ciągu lat

dziesięciu 2 miljony rubli tytułem kon 
tiybucji. Wojska rossyjskie p o z o s t a n ą  w 
Kungradzie nad rzeką Oxus i w pobliżu 
morza Aralskiego, oraz obsadzę nowy 
fort, który się buduje w okolicach Chiwy.

System i ludzie.
W artykule Czasu nr. 168 poruszoną 

została kwestja ważna ugody czy mu u 
wewnętrznego w Austrji; ale traktowaną 
jest w sposób zupełuie nowy. Czas pogło­
skę o powołaniu Schmerlir ga do rzędu 
wziął za assumpt do wypowiedzenia swe­
go kat; gorycznego zdania: „Jesteśmy opo- 
zycją anticentralistyczną. Nam chodzi oV J  --------

system , a nie o gabinet.^
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o ile tak jednym jak drugim szło tylko 
o ogólnikowe uznanie w„li cesarsl iój w 
sprawie galicyjskićj! Więcój naturalnie 
czasu i ióżnych kombinacji wymagała re­
dakcja tego ustępu w mowie tronowćj.

Szło o to, żeby nie natrafić na opór 
korony, gdyby myśl Ugody u góry u w* 
ź ć m źoa za wypaczoną, a głównie o to, 
by włożyć kilka wyrazów elastycznych, 
któreby part i aoti ugodowej czyli centra- 
hstorn za bron skuteczną przeciw galicyj­
skiej ugodzie posłużyć mogły.

Po różnych mozolnych usiłowaniach 
zhależiono nareszcie następującą, utartą 
w podobnych razach formułkę: o pewnćm 
rozszerzeniu swóbód autonomicznych dla 
Galicji, o ile takowe nie będą sprzeczne  
z potęgą i jeduoś tą państwa, a o tć|

„że ministerjum, które miało od początku 
charakter przejściowy, nio wyjawiło do­
tąd stanowczo s w e g o  k i e r u n k u . "  I 
Czas dodaje, „że od poczętku powstania 

gnbinetu wskazywał różnice między 
i ministerstwem a stronnictwem centrab- 
Istyezuóm — i dalój:
I „że między warunkami, na jakich ks. 
Auersperg o bjął rzędy jest j e d e ri waru­
nek, który dotyczy naszego kraju."

l o  samo ma s ł u ż y ć  Czasowi za do­
wód,  ża ministerjum nie wyrzekło się 
swojój samodzielności i że ma wolne ręce 
na p r z y s z ł o ś ć .

1 wierdzenia te w sposób dosyć afory­
styczny postawione, nie zdawaj ją stę n m 
ani zbyt szczęśliwe, ani oparte na danych 
rzeczywistych. Naszem zdaniem, opozycja 
przeciw systemowi centralistycznemu po­
ciąga za sobą opozycję przeciw minister 
stwu centralistycznemu. Naszóoi zdaniem, 
lodzie obecnie u steru-będący działaniem 
swojćm wywołali opozycję większości kra 
jów i ludów w Austrji. Naśzótn zdaniem, 
właśnie skład obecnego ministerstwa, prze- 
dewszystkiem zaś imię p. Lassera, aż nad-, 
to znane w dziejach konstytucyjnych Au 
strj j wystarcza, aby odstraszyć od pakto 
waoia z nim każde stronnictwo opozyćyj 
ne, choćby najwjęcój do kompromisu go 
to we, j chyba zeby takiemu stronnictwu 
zachciało się iść w ślady pewnych Dal 
matyńców. Naszóm nareszcie zdaniem ró 
źnicy źadnój nie ma w sprawach politycz­
nych między ministerstwem a dotychcza­
sową większością rady państwa. Na po 
parcie zaś twierdzeń n a s z f e h  przyta 
ezsmy f  a k t a.

Najsamprzód : my także przypominamy 
sobie, jakie były pierwsze kroki, i jakie 
zdania ministrów dzisiejszych przy obję 
ciu władzy. Szukali oni otwarcie pomocy

późniój pokazało — rozstrzygnąć centra­
listyczna większość rady państwa, a wzgię- 
duie wydziału konstytucyjnego.

Oto więc fakta, które pokazały dosta

albo moskiewska, albo tylko ustawowier- 
na, czyli raezój raachiawelistyczna ? Czy 
to może są te „granice", któro sobie wła­
dza dziś rządząca zakreśla w postępowa­
niu przeciw opozycji legalnój, ale samo- 
wiednój? Niech ludzie bezstronni, powie­
my więcój, niech ludzie rzetelni powiedzą, 
czy ze strony władzy nie były prze­
kraczane nieraz granice, wskazane nie- 
tylko polityką w ogóle, nietylko intere­
sem państwa, ale już nawet polityczną 
przyzwoitością,

Dalój powiada Czas, że nie ma potrze­
by rozszerzać walki na gabinet. Odpo­
wiedz na to ła tw a: nikt tój walki rozsze­
rzać dopiero nie potrzebuje, bo walka ze 
strony opozycji przeciw systematowi od- 
dawna trwająca, od mianowania tego ga­
binetu oczywiście przeciw temu gabineto­
wi kierowaną być musiała, jako przeciw 
przedstawicielowi systematu; kwestji osób 
w takich razach niepodobna od systemu

, r --------- j -------  oddzielić, bo przecież i organa centrali-
teczruc, w krokach p- zygotowawczych j styczne, które słusznie uchodzą za wyraz 
między ministerstwem ceutralistyczuóm,. opinji różnych frakcji większości, jedno- 
a większością parlamentarną centrahstycz- głośnie wypowiadały i wypowiadają, żó

różnicy zdan me bvło. i  m ,ną różnicy zdań nie było.
Tak samo w dalszym ciągu wypadków, 

tak samo w satnój akcji polityczuój. Czy 
to w izbie niższój, czy w wydziale kon­
stytucyjnym, czy w podkomitecie, czy na­
wet w rokowaniach z członkami koła pol­
skiego (o których Czas lepiój od nas mógł 
by być informowany), czy to nareszcie 
w izbie wyższćj pp. ministrowie, a mia­
nowicie ks. Auersperg i p. Las ser, cho­
ciaż nieraz na presję wywartą na nich 
przez własną partję narzekali, ostatecznie 
zawsze i wszędzie ulegali tój presji, ule­
gali wpływmm i uchwałom ceutralistów, 
zasłaniając się właśnie ową elastycznością 
wspomnianego ustępu mowy tronowój.

VV drugiój zaś mowie tronowój, wypo- 
wiedzianó) z okazji zamknięcia rady pań­
stwa, ministerstwo ułożyło passus o Gali­
cji, w którym powiada, źtt wprawdzie wy­
bory bezpośrednie przeprowadzić się dały, 
i to startowi postęp; ale ugoda z Galicją 
nie dała się przeprowadzić z powodu wielu 
różnorodnych trudności. Jako „kompensa­
tę" mianowano ministra bez teki rodem 
z Gr .li. ji.

Nie fu-.,żerny więc dopatrzeć owego cha­
rakteru „przejściowego" w ministerstwie, 
któie się wyłącznie na stronnictwie cen- 
tralistycżnóm op.era, w ministerstwie, któ­
re właśnie za pomocą wszystkich frakcyj 
tego stronnictwa, wbrew wyraźuój woli i 
mimo uroczystych protestów większości 
ludów, przeprowadziło ustawę wyborczą 
i przeprowadziło ją z dowolnóm oznacze- 

t rtiem okręgów wyborczych wyłącznie na 
korzyść heg monji swoich przyjaciół.—  
Przeciwnie, widzimy w tóm wszystkióm 
jaskrawą tendencję pozostawania przy 
władzy przy ścisłóm podtrzymywaniu sy­
stemu owego, przy którym właśnie tylko 
ow-eniu stronnictwu jest dobrze, wszyst­
kim innym zaś źle.

N e pojmujemy dalój, jakie i zkąd do­
bre wrażenie na nas robić może jakaś 
nieokreślona „miara w postępowaniu" i 
dla czego „granice" przez ministerstwo 
sobie proprio motu wyznaczone mają nas 
ba.dziej przekonywać, niż fakta, które 
przecież więcój pouczają, niż ogólnikowe 
sentencje. I  iak pytamy sie: jakaż to jest 
miara i gdzież ona według Czasu się uwy­
datniała? i zy na polu finaosowóm, czyli 
ekonomicznóm ? czy w’ niesankejonowaniu 
ustaw, przez sejm galicyjski uchwalonych? 
czy przy wyborach do- Bejmu czeskiego 
z towarzyszącymi tym wyborom środka- 
mi, użytemi celem lepszego przekonania 
wyborców bądź po dalmatyńsku, bądź 

j energicznie, szy mi argumentami? czy na-

póparcia koryfeuszów stronnictwa cen­
tralistycznego. Tylko w porozumieniu z tą  
j e d n ą  p a r t j ą  byli gotowi do objęcia 
steru rządu, i dlatego prowadziły się ro 
kowania d tyczące wszystkich szczegółów  
przyśzłój polityki między ministrami in 
spe i Centrali sta rni.

Z n a n e  tendencjo’ centralistów miały 
być przez nowo ministerstwo podtrzymy­
wane i na drodze prawodawczój u t r w a ­
l o n e  na  p r z y s z ł o ś ć .

W dalszym ciągu tych rokowań mini­
sterstwo, mianowicie prezes ministrów i 
minister spraw wewnętrznych wyraźnie 
centralistom oświadczyli, „że według woli 
i polecenia z góry muszą w swój pn gram 
przyjąć jako spuściznę po Hoheiiwarcie 
„Ustęp o Galicji" i jej autonomii znćm 
stanowisku, l a k  samo ńad tym, jak nad 
innymi puuktami debatowano prywatnie 
i wspólnie, i powz ęt0 w porozumieniu 
zupcłoóm „obu czynników" decyzję, żeby 
obok „k o n i e c z n o ś c i  wyborów bezpo 
średnich" w mowie tr onowój umi- szczono 
„ustęp" o autotipmji Galicji. , ___

Owoź właśnie co do tego ustępu niej reszcie w licznych ko/fi-katach i w pro- 
było Zad dj różnicy między stronnictwem cesie Skrejszowskiego i Gr. gra? Jakaźto, 
pp. Hc-ibsta, Giakry i t .  p. a ministr&Ecij J powtarzamy, miara? czy może pruska

to ministerstwo nie może myśleć o poli­
tyce ugodowój, -bo ono od razu stanęło 
na w y ż y n i e  p o l i t y k i  centralistyczno- 
uuifikacyjnój, nie przypuszczającój żadnój 
„Ausgleichs Maierei". Sama myśl nawet, 
zeby tacy ludzie jak p. Lesser i koledzy  
jego mogli przeprowadzić ugodę „między­
narodową", jak ją Czas nazywa, a l bot di
ż e b y  i m p o w i e r z a ć  taką misję-------
nią powstała nigdzie, tak jest nadp< - 
wietrzną i bezpodstawną.

A jednak takie bałamuctwa wydają 
nam się szkodliwe chyba dlatego tylko, 
że utwierdzają „ bezmyślnych “ w mnie­
maniu, iż w różnych fazach parlamentar­
nych nasza delegacja mi a ł a  r a c j ę  tra­
ktowania o kwestję ugodową z każdym  
k o m u  d a n o  w ł a d z ę ,  czy się zwie  
Potocki czy Hohenwarth, Beust czy Las- 
ser bo przecież i dziś odzywaią się 
głosy w duchu paktowania z kimbądź jji 
nieuznawania zasad politycznych, których 
rozum polityczny trzymać się nakazuje.

Ustawa n o w a  w y b o r c z a  jest to 
d z i e ł o  poprostu tendencyjne. Z a s a d a  
przez się l i b e r a l n a  została w Przed- 
litawji w y p a c z o n ą  r o z m y ś l n i e .  —  
Ministerstwo samowiednie podało rękę ko- 
rjfeuszom czesko niemiecł im , by mniej­
szości dwumiljonowój Niemców w Cze­
chach i Morawie zapewnić supremację nad 
5 ’/z miljonową większością słowiańską  
tych krajów.

Wiedzą to i czują bezpośrednio do­
tknięci i pokrzywdzeni —  i któżby im 
miał za złe, gdyby doświadczeniem po­
uczeni, tak jak za czasów Giskry, z au­
torami tój ustawy nie chcieli rozpoczy­
nać nawet układów ugodowych.... gdyby  
do takowych miało przyjść i gdyby k o ­
mu i kiedyś przyszło na m yśl,  użyć  
tych samych ludzi do p r o w a d z e n i a  u- 
gody.

Czego pojąć nie mogliśmy, a domy­
śleć się nie chcieliśmy z pierwszego ar­
tykułu, — to nam Czas powiada otwar­
cie w drugim, nr. 165, a wyznania Czasu 
w tym drugim artykule aż nadto są cha­
rakterystyczne i pouczające.

Według przekonania Czasu , centrali- 
styczno-polityczna część programatu „speł- 
moaa jest co do joty" przeprowadzeniem 
wyborów bezpośrednich; teraz przyjdzie 
„negacja praw kościoła, autonomji reli- 
gijnój czyli bezwyznaniowość", a nastę­
pnie „kwestja socjalna". Nowa rada pań­
stwa będzie więc teraz przedewszystkióm  
„polem zapasów religijnych i kościel­
nych".

Dla opozycji zaś —  tak myśli Czas —  
będzie to „z korzyścią", zdaniem. Czasu 
bowiem trudnoby było różnym odcieniom 
federalistycjjgjpfrw^ąlezyć wspólnie w kwe-
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stjach „do autonomji lub centralizacji się JSmolka  i Czartoryski,  u Czechów Grcger,  
odnoszących",  a łatwą będzie ta walka, * Sladkowsky,  Ciżek, u Słoweńców Vos
znowu zdaniem Czasu, na polu religij­
nym, bo. zdaniem Czasu „wzgląd religij 
ny jest dziś najważniejszy w Austrj i!"

Ot  teraz mamy klucz tajemniczej z po 
czątku dla nas a rgummtac j i  Czasu! Cza­
sowi kwest  jo konstytucyjne w Austrji nie 
zdają się być na porządku dziennym dla­
tego, że „programat centralistyczny speł­
niony do joty"  ; co opozycja na to po­
w i a d a , to oczywiście obojętne, bo j a k ­
żeby opozycja miała jeszcze pretensje 
p o d n o s z e n i a  kwestyj  konstytucyjnych,  
skoro „programat  centralistyczny speł­
niony do jo ty ? "  Z tój tóż preuiisy wy­
snuwa się dla Czasu.szereg dedukcyj mniej 
więcćj szczęśliwych.

Oió t  nie było różnicy zdań między 
ministerstwem a centraiistami w kwestji 
polftycznćj, ale jes t  różnica w kwestji  
kościelnćj ! Czas zarówno z nami stawiał 
Czoło ministerstwu (choć z pewną „mia­
rą"  i w pewnych „granicach" sobie z g ó ­
ry oznaczonych),  gdy szło o walkę poli­
tyczną, — ale skoro p. Strcmayor wyja­
wił pewne uczucia miłości dla s t ronni­
ctwa reprezentowanego przez kardynała  
i taus bera (ab. dla katol ików centrali 
stycznych) oto Czas już  zaczyna w ynaj ­
dywać w całóm ministerstwie pewne p zy- 
rniotv, któremi nie wypada  pogardzać, i 
oto Czas, już nie „rozszerza" walki do 
„gabinetu" i oto Czas już  znajduje, 
£e niekoniecznie potrzeba nam Dderali  
sty na czele ministerstwa, że taki pan 
Lasser  i spółka doskonale potrafiliby roz 
wiązać i kwestję ugodową, która  oczywi­
ście dla Czasu stoi w drugim lub trzecim 
rzędzie.

Aloż znowu jakże  licuje z tem koniec 
pierwszego artykułu w Czasie nr. 163?  
Stawia on. tam (lwio alternatywy co do 
rezultatu wyborów i z obudwu c h o ć  
p r z e c i w n y c h  wyciąga jednę kooklu 
zję. W razie przegranćj kampanji  wybor-

cćj opozycj i ,  a tćm sańaćm zwycięztwa 
• ihtralizmu nastąpiłaby dalsza absteńeja 
< Lechów i nie byłoby potrzeby prz silenia 
gabinetowego. To zrozumiałe,  — gdyby 
Ozesi politykę bierności i dalej p rowa­
dzili (co zrósztą tylko indywidualny do­
mysł),  ministerstwo i dawna part ja w po­
lityce i na giełdzie burmistrzowałyby ja k  
dotąd. Mniejszość musiałaby grać rolę 
podrzędną i bawić się w bezpłodne k o m ­
binacje polityczne, czekając na lepsze 
czasy, albo musiałaby iść za przykładem 
Czechów, ale coby się stało wtenczas 
z ową wspólną walką ,  która na gruncie 
kościelnym ma być tak ła twą  do prze 
prowadzenia ?

D ruga  alternatywa mniój dokładnie 
postawiona, bo w słowach następujących: 
„Jest  to przypuszczenie tylko i przypusz 
czenie optymistyczne na wypadek wygra- 
nćj przy wyborach" ; nam się wydaje ide­
alną i o subjektywnój pewności siebie 
świadczącą. Bo jeźli Czas o ugodzie „mię­
dzy nam do w ćj" mówi ,  to pewnie ma i 
Czechów i innych na myśli. Jcźi iby tedy 
opozycji  m ała większość i szło na se- 
rjo o ugodę wszechstronną,  to na cóż 
przyda łaby się argumentacja Czasu, kie­
dy wtedy jużby  w i ę k s z o ś ć  opozycyj­
na fakićj d z i w a  c z n ó j  m y ś i i  sobie 
nie przyswoiła, j ak ą  je s t :  pozostawienie 
sprawy ugodowćj do załatwienia swym 
poli tycznym przeciwnikom.

Co do nas, mamy przekonanie,  że sy 
stem i osoby w ministerstwie i w par la ­
mencie u trzymują  się razom i razem u 
pada ją ;  p r a w d a , źo systemu łatwiej się 
pozbyć  niż osób, — jedno  i drugie zaś 
wymaga  wspólnój wszystkich interesowa­
nych pracy.

Dalej mamy przekonanie,  że wprawdzie 
kwcstjo religijno kościelne wielkiej są wagi 
i nader ostrożnego wymigają traktowa 
nia, tak samo prawie j a k  kwestje an ta ­
gonizmów na ro dow yc h ; ale mimo tęgo 
sądzimy, żo kwestja p o l i t y c z n a  jest 
i zostauio nadał przed innerni na porząd­
k u  dziennym w Austrji tak długo, dokąd 
ta  Austr ja  nie będzie ukonstytuowaną,  
j a k  dzieje, tradycje,  prawa krajów do 
mićj należących tego wymagają,  jak tego 
wymaga  sam skład i żywotno interesa 
monarehj i  a nareszcie wola większości 
jćj ludów.

A  jeżeli Czas marzy o zjednoczeniu 
federalistów na p d u  re l ig i jn o  kościelnćm 
ja k o  łatwiejszeu), niż na polu czysto poli- 
tycznćm, — my wręcz przeciwnie myśli­
my, ż > stronnictwo, w któróm tak zwana 
„ Rechtspartei  " etanowi tylko „skrajną

Z wyjątkiem kilku powiatów, już prawie 
w enłó) prowincji odbyły się zgromadzę

isk  i Żarnik,  u Niemców Fischhof  i nia przedwyborcze ,  na których stawiano
Sohaeffle, — że takie stronnictwo me po 
winnoby we własnym interesie staczać 
boju ani na polu .narodowości, ani na 
polu rebgijnóm ; jedno bowiem prowa­
dziłoby do walki rasowej , drugie do 
dysput teologicznych, obydwie drogi zaś 
do rozbicia partji, podczas gdy w każdćj 
kwestji  p o l i t y c z n ć j  z góry już dr.-.ga 
kompromisu i między sobą i z przeciwni­
kami jest możliwą,  tćm więcćj zaś spe­
cjalnie w kwesiji  poiiryczuój, oj któ ą 
właśnie idzie. Cal bowiem obalan ia .sy­
stemu centralistycznego a tem samem o 
baleuia tego ministerstwa,  które ten sy­
stem uósabr.ia, a następnie przeprowa­
dzenia ugody podług zasad f.-doralistycz- 
nych tj. z przyznaniem sejmom krajowym 
należnego im pierworodnego prawa kon­
stytucyjnego taki cel najprędzej i naj- 
łatwićj zdoła połączyć i Niemców i Sło­
wian i Rumunów i konserwatystów i do 
mokratów i katolików i protestantów i 
żydów *) — a że głównćm jest  z all.ani em 
tych, którzy do opozycji dzisiejszćj n a ­
leżą,  starać się wzmacniać węzły s o l i ­
d a r n o ś c i  różnych frakeyj między so­
bą, — to już chyba przeciwnik poliiyczny 
mógłby negować i sofizmatami zbijać.

Dlatego tćż uważamy za konieczne, by 
zajmować się teraz głównie stosunkami 
naszych naturalnych w polityce sprzy­
mierzeńców, na realnych tylko podsta­
wach uaszo kombinacje budować i prze­
ciw wszystkiemu głos podnosić, coby m o ­
gło tak j a k  przypuszczenia optymistycz­
ne Czasu owe wspólne stanowisko o 
słabiać.

Nie sympatja polityczna, nie powino­
wactwo narodowe, ale prosty interes każ 
dego z nas i nagląca potrzeba wskazuje 
nam tę drogę. Li  tylko połąezonemi bo-

kandydatów na posłów do parlamentu i 
sejmu pruskiego. W miejscowościach gdzie 
się odbyły walna zgromadzania przedwy­
borcze,  już przystąpiono do organizacji 
wyborczćj. Niepodobna zrozumieć pow o­
dów ociągania się mężów zaufania w p o ­
wiatach:  babimostskim , międzyrzeckim,  
ostrzeszowskim, Wachowskim i wrzesiń 
skim, w których ńiu zwołano dotychczas 
walnych zgromadzeń pomimo, że termin 
wyznaczony do zwołania takowych i wy 
boru kandydatów już mija, a z organiza 
eją wyborczą także'  nie należy zwlekać 
as do ostaiuićj chwili. Na zebraniu wy 
borez-un w Koronowie przystąpiono do 
organizacji wyborczej z całą eńergją i 
sumiennością. Nie poprzestano bowiem na 
samym wyborze komitetu powiatowego,  
lecz także obrano na każdą parafję po 
dwóch mężów zaufania,  co niezmiernie 
ułatwia prace wyborcze i daje pewniej 
szą rękojmię powodzenia. O ile wiado­
mo,  zgromadzenie wyborcze w Korouo- 
wie pierwsZe powzięlo tę szczęśliwą myśl, 
którą Gazeta Toruńską poleca najgoręcej 
zgromadzeniom wyborczym tych powia 
tów, gdzie takowe jeszcze się nie odbyły, 
w innych zaś powiatach mogą wyznaczyć 
komitety powiatowe o t  siebie mężów za­
ufania na par, fje. Tylko przez takie roz 
ciągnięcie agitacji przed wyborczćj aż do 
pojedynczych parafij możemy sobie zape­
wnić zwyoięztwo nawet t a m , gdzie się 
ono mogło wydawać wątpliwem, a przy­
najmniej poruszymy wszystkie siły, do 
czego u s zmusza coraz trudniejszo po­
łożenie wobec naszych wrogów. W Na­
klo,  jak donosi korespondent  D z. Pozn. 
odbyły się aż trzy walne zebrania w dniu 
15 b. ui. Niijpizód miało miejsce walne 
zgromadzenie członków towarzystwa po-

mi kolegami targnął  się na solidarność 
koła polskiego. Walne  zgromadzenie chcia­
ło właśnie tym krokiem w przyszłości u- 
chronić się od wybierania posłów, z k t ó ­
rymi się nie zgadza w tak ważnej dla aas 
kwestji  solidarności.

Liczne petycje w sprawie nauki religji 
już nadeszły do prowincjonalnego kole- 
gjum szkolnego, a z każdym dtiiern co­
raz więcćj ich nadchodzi  z prowincji po­
znańskiej.  Kurjer Pozn. zachęca do na j ­
liczniejszego podpisywania rzeczonych pe- 
hycyjj 0(1 których w takim tylko razie 
możua oczekiwać skutków pomyślnych.  
Proces bi skupa warmińskiego z rządem 
o niewypłacalnie należnych mu Uochodów 
zakończył  się niepomyślnie dla biskupa. 
Najwyższy t rybunał  w trzeciej i ostatnićj 
instancji rozstrzygnął  tę sprawę na nie­
korzyść biskupa. Biskup warmiński p o ­
dobno przygotowuje w tym przedmiocie 
momorjał ,  le.ez można wątpić czy to na 
coś się przyd a . , —  .ixastiiiaani

Dzienniki niemieckie zajmują się teraz 
bardzo gorliwie treścią rozmowy, j ak ą  
miał duński poseł z północnego Szlczwi- 
gn Kryger z ks. Bismarkiem. Bismark 
jakoby przyznał  zupełną słuszność D u ń ­
czykom i zarazem moc obowiązującą V. 
artykułowi t raktatu pragskiego, lecz wy­
raził  niepodobieństwo wykonania jego w 
chwili obeeućj przez wzgląd na opinję 
publiczną Niemiec i z obawy, aby i P o ­
lacy nie wystąpili także z podobnemi  p r e ­
tensjami.

wiem siły możemy dojść do celu,  tj. do •mocy naukowćj imienia Karola Marcin
kowskiego pod przewodnictwem ks. p ro ­
boszczu Bułineyera z Wyrzyska.  Na  p o ­
rządku dziennym stało główni.) odczyta­
nie sprawozdania z ostatniego walnego 
zebrania odbytego w Poznaniu, sprawo-

tniru wewnętrznego w p.-.ńslwie, a tćm 
samćm do stałego polepszenia stosunków 
moralnych tak j a k  i mat tr ja lnych nasze­
go kraju.

Ruch wyborczy
w  k ra ju  i poza  k ra je m .
Z Przemyśla piszą do Dzień. Polskiego:
„Zgromadzenie przedwy boi cze, (o któ 

rem w wtorkowym numerze K raju  tele­
graficzną podaliśmy wiadomość. P. Ii.), 
zwołane zostało za inicjatywą p. Frań 
kowskiego i 20 obywateli ,  podpisanych 
na odezwach. Przewodniczył  zgromadze­
niu p. burmistrz Wajgart ,  i uchwalono za­
wiązać komitet  z 50 członków', którego 
zadaniem będzie zorganizować agitację 
tak tuta], jak i w G ródku ,  dokąd wysy 
łamy ztąd czterech posłów dla porożu 
mienia się. Ja dą  pp. W a j g a r t ,  Nous  
s e r ,  książę J a b ł o n o w s k i  i S c h w a r z  
(żyd) we środę zrana. Dobrzeby było,  
gdyby ktoś był przy tem ze Lwowa.  - 
Z przyjemnością donoszę, że żydzi tuti 
si, t. j. nietylko kaha liści , ale i szome- 
rzyści idą z resztą obywatelstwa solidar 
nie. Z b ó r  t u t e j s z y  d a ł  o d m o w n ą  
o d p o w i e d ź  n a  o d e z w ę  l w o w s k i e  
g o  k o m i t e t u  ż y d o w s k i e g o .  Czy 
nimy także starania o akceptowanie na 
naszym gruncie ugody tłumaeklćj.  Spo­
dziewamy się ,  że obywatelstwo Gródka  
pójdzie z nami zgodnie,  skoro oba mia­
sta mają jednego wybierać posła wspólnie".

W Nadwornej odbyła się już także n a ­
rada prawyboreńw, w celu zawiązania ko­
mitetu przedwyborczego.  Duchowieństwo 
ruskie, co na szczególne zasługuje uzna 
nie, podaje rękę do zgody i j edności ,  
potępiając zamysły świętojurców, działa­
jących w myśl centralistów.

Dzienniki wiedeńskie uskarżają się na 
brak energicznych przygotowań wybór 
czych ze strony contralistów morawskich.  
Komitetów ogręgowych prawie nigdzie 
jeszcze niema, z wyjątkiem miasta Oło­
muńca i Zwojma,  a nawet miejscowe k o ­
mitety wyborcze w wielu miastach jeszcze 
się nie ukonstytuowały.  Natomiast  s tron­
nictwo narodowe bardzo jest czynne, szcze 
gólcie w okręgach wyborczych wiejskich.

Poznań. Agitacja przedwyborcza w w. 
s. Poznańskiem jest  w pełnym ruchu.

prawicę do

*) Żydzi krakowscy lepićj od wielu innych 
ludzi pojęli potizebe takićj w politycznych 

którego u nas należą ] kwestjach solidarności.

zdanie zarządu głównego za rok ubiegły 
i sprawozdanie z rewizji kasy powiato­
wej. Na tem wyezerpnięty został  porzą­
dek dzienny. Następnie miało miejsce 
walne zgromadzenie wyborczo,  i tegoż 
samego jeszcze dnia przystąpiono do ob­
rad nad projektem założenia spółki po 
życzkowćj.  Pro jek t  ten natrafił na bar 
dzo wiele trudności,  wypływających g łó ­
wnie z braku zaufania do tego rodzaju 
instytucji ,  w skutek upadku spółki po 
zyczkowćj,  istniejącćj przed paru laty w
Ń skl ~ '•
cnego na tem zgromadzeniu Władysława 
Trampezyńskiego,  patrona spółek za ro b­
kowych,  rozwiało wszystkie wątpliwości 
i wpłynęło na założenie projektowań j 
spółki pud n a z w ą : Bank ludowy dla N a ­
kla i okolicy.

Gazeta Toruńska wystąpiła przeciwko 
rezolucji przyj ętćj na waloem zgroma­
dzeniu wyborczein dla m. Poznania,  któ­
rą nazywa „instrukcją dla posłów". Na 
mocy tej rezolucji posłowie zobowiązani 
zostali do obrony „narodovrości naszej i 
praw kościoła zgodnie z głową jego i tu 
t- jszym jćj  Zastępcą arcybiskupem gnie­
źnieńskim i poznańskim".

Zdaniem Gaz. Tor. posłom można by­
łoby dawać „instrukcje co do specjalnych 
życzeń swoich, pragnień lub żądań nie sto­
jących w źadpój styczności z kwestjami 
zasitdaiczemi i ogólnemi. Tylko te dru ­
gie instrukcje (t. j .  specjalne) są upra­
wnione i dozwolone".  Ponieważ rezolucja 
zgromadzenia wyborczego dla m. Pozna 
ma dotyczy głównie kwesji zasadniczych, 
ogólnych,  więc Gaz. Tor. mniema,  że 
tym krokiem „z góry negujemy wszelkie 
do posłów naszych zaufanie i wchodzi­
my w sprzeczność z samym sobą".  Ty l ­
ko ludziom nieznanym lub nieposiadają- 
cym naszego zaufania, należałoby dawać 
instrukcje dotyczące kwestji zasadniczych, 
czego j  dnak nie możemy powiedzieć o 
wybieranych przez nas posłach do sejmu.

Jeden z wyborców powiatu inowrocław­
skiego w liście do Dz. P. wyjaśnia powo­
dy, dla których walne zgromadzenie wy­
borczo tegoż powiatu dało votum nie uf 
ności swemu deputowanemu Hipolitowi 
Turno,  Wyborcy  powiatu inowrocławskie­
go szczycą się ową solidarnością i dla te­
go uważali za rze<-z konieczną dać wotum 
nieufności dla p. Turno,  który z powodu! 
uprzedzenia pewnćj frakcji do p. E dmua-  j  
da Taganowskiego wraz z czterema swy- \

Kronika p o toczn a  i rozm aitośc i .
Kraków, 23 lipca. 

Wczoraj odstawiono do szpitala Braci Mi­
łosierdzia na Kazimierzu chorych na cholerę 
12, umarło 11.

Z pOWOdll coraz groźniej szerzącej się cho­
lery po całym kraju, wzbroniło namiestnictwo 
odbywnia pielgrzymek na odpust w Kalwarji 
w pow. bireckim w sierpniu b. r. odbyć się 
mający i poleciło staroście bireckiemu, by 
wzbraniał obcym przystępu Co pomieuiouej 
miejscowości podczas odpustu.

f  Wczoraj po południu odbył się pogrzeb 
markiza Franciszka Bcllisomi, pensjonowauego 
podpułkownika od huzarów, który zmarł w 
Krakowie dnia 21 b. m., przeżywszy la t 58. 
Liczne oddziały wojska z starszyzną na czele 
wzięły udział w pochodzie pogrzebowym.

Wyszedł juz  świeży numer D jabła ,■ poświę­
cony przeważnie kondolencyjnym rozpamięty­
waniem z powodu stuletniej rocznicy zniesie­
nia zakonu Jezuitów, która p rzypadała  na 
dzień 21 lipca b. r. Fjoletowo odbita rycina, 
przedstawiająca zniesienie zakonu Jezuitów i 
przyjęcie równoczesne przez Rossję i Prusy,

a-G o r ą c e  j e d n a k  p rz e m ó w ie n ie  oba- należy do najlepszych i najpiękniejszych
kieśmy dotąd w Djable widzieli.

Strzelanie do tarczy z dział co roku pod 
Tyńcem przez załogę krakowską w wielkich 
rozmiarach praktykowane, w tym roku w sku tek  
właśnie nadesłanego rozkazu wcale się nie od­
będzie.

Obrona krajowa nie zostanie powołaną do 
broni, a część obrony już  powołana do ćwiczeń, 
otrzyma oprócz kadrów urlop. Spodziewają się 
nawet w kołach wojskowych rozkazu, ażeby 
pewną liczbę żołnierzy z kazdćj kompanji na 
niejaki czas odesłać do domu, ponieważ obec­
nie ogromne wydatki znacznie się zmniejszą, 
i w koszarach mniój żołnierzy mieścić się b ę ­
dzie.

~  T 6 a t r . — W e wtorek publiczność licznie 
zgromadziła się do te a t ru , ażeby widzieć j e ­
szcze raz p. Rapackiego w’ nieporównanej roli 
Radziwiłła „Panie  kochanku .u Pisano o niój 
juz  nieraz, i ażeby coś więcćj jeszcze o niój 
powiedzieć, trzebaby napisać szeroki traktat, 
całe studjum nad tą postacią tak dzielnie po 
ję tą  i z tak artystyczną konsekwencją p rzepro­
wadzoną. Inne role w tój sztuce nie daja bez- 
wątpienia pola do popisu ani do rozwinięcia 
gry, pomimo to należy na ich pochwałę p o ­
wiedzieć, że starannie były przedstawione i 
nie psuły efektu, jaki główna postać komedji 
na widzach robiła.

W edług Afisza teatralnego, p. Hoffmann dziś 
we środę powraca do Krakowa. Ostatnie jćj 
występy lwowskie we „Fredrze" i „Marji J o ­
annie," były zarówno przez publiczność jak  i 
miejscową krytykę z największem uznaniem 
przyjęte i dały nowy a świetny dowód jój ta ­
lentu.

B a w i  w naszóin mieście pani Dowiakowska, 
primadonna opery warszawskiej, i jak  nas za- 
pewniają, zamierza kilka razy dać się słyszóć 
na naszej scenie, a z góry oświadczamy, ża 
byłoby to dla publiczności naszćj nader miłą 
niespodzianką.

felłody OSZlISt. — W  sobotę przybył do pe­
wnego mieszkania w kamienicy pod 1. 402  przy
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ulicy Szpitalnćj chłopak, niby uczeń krawiecki, 
i oświadczył tam, że go właściciel tego mie­
szkania posyła w celu odebrania surduta i spo­
dni do naprawy, która tez  od małionki lokato­
ra otrzymał. Później się pokazało, źe to oszust. 
Wczoraj rano wyłudził ten sam chłopak na 
Podgórzu także w ten sposób od małżonki pe­
wnego urzędnika surdut i spodnie, został j e ­
dnak wkrótce przez ajentów policji Menkla i 
Tyehego w osobie 18 letniego włóczęgi Zenona 
P łonki z Tarnowa, piekarczyka, schwytany. 
Pokazało się p:zy tś j sposobności, źe ten sam 
chłopak, udając ucznia od zegarmistrza wyłu 
dził w klasztorze Felicjanek w Wieliczce 2 ze­
garki do naprawy, następnie zegarek w kawiar­
ni W ielanda i drugi na Piasku. Równocześnie 
aresztowano drugiego chłopaka Gąsiorowskiego 
z Gruszowa, który zawsze podczas gdy Płonka 
ludzi tumanił, na straży stał, ażeby nikt nie 
przeszkadzał.

S tow a rzyszen ie  rękodzielników lwowskich
„Gwiazda," otrzymawszy zezwolenie minister­
stwa na urządzenie loterji fantowej z uwolnie­
niem od połowy taksy, urządza w niedzielę 
dnia 3 sierpnia b. r. wielki festyn z lotelją 
fantową, przy udziale dwóch muzyk wojsko 
wych, z tańcami i wspaniałem przystrojeniem 
ogrodu strzelnicy miejskiej. Czysty dochód 
przeznacza stowarzyszenie w połowie na fun­
dusz szpitalny, w drugićj połowie na  fundusz 
wdów, sierót i inwalidów stowarzyszenia swego.

Rada szkoina krajowa na przedstawienie 
hr. Alfreda Dunin Borkowskiego, nadała po ­
sadę nauczyciela w Korolówce, p. Janowi Żoł­
nierzowi, zastępcy nauczyciela.

=  Dziennik wiedeński Le Danube po&wię-.

Przyrzęd do rozeznawania  fa łsz y w y ch  
pieniędzy‘ papierowych. — Pan Bronisław
Smoleński z Warczawy wynalazł szczególny a- 
parat. optyczny, za pomocą którego z nadzwy-

fr.; pani Rutkowskićj w Jabłonowie w Prusach 
zachodnich za przesłanych 25 talarów.

K o n k u r s a .  Dnia 28 czerwca r. b. umarł 
w Piwnicznej, w pow. nowosądeckim, pleban 

Liczba zwiedzających muzeum niezmiernie obrz. łac. ks. Bartłomiej Mamakiewicz, prze-
wzrasta; 29 czerwca było przeszło 300  osób.

czajna łatwością rozeznawać będzie można fał- .  Nowa sala się obecnie buduje, 
szywe bilety kredytowe. Gazeta giełdowa pe- \ 
tersburgska pisze, źe aparat ten nadesłany zo- < 
stał do Petersburga do , ministerstwa skarbu,
dla dokładnego wypróbowania. Proste urządze­
nie aparatu  każe wnioskować, źe i cena jego 
będzie przystępną.

=  Deszcz kamienny. — Koło Pułtuska 
spadł 11 b. m. deszcz kamienny, który trwał 
kilka minnt i był bardzo gęsty. Kamyczki te 
mają wielkość wiśni, są brunatnego koloru, 
dosyć twarde i gdy się je  rozbije wewnątrz 
wyglądają jak  węgiel. Kilka takich kamycz­
ków posłano do Petersburga, gdzie mają być 
chemicznie zbadane.

W Lublinie p. Stanisław Falęcki, magister
nauk filozoficznych, otw-iera z początkiem przy­
szłego roku szkolnego progimnazjum prywatne 
wraz z pensjonatem.

Cenzura rossy jska  zakazała  bezwarunko­
wo wprowadzania następujących dzieł polskich: 
1. „Moje przygody"; 2. Forster: „Teka naro­
dowa"; 3. Spektat.fr: „Krzemieniec".

Muzeum narodow e w  Rapperswyl. —
Zarząd muzeum narodowego w Rapperswyl 
przesyła podziękowanie za dary następne w 
czerwcu i lipcu otrzymane a mianowicie:

Baronowi Klinckowstróm, pp. Berggrenowi 
i Bukowskiemu w Sztokholmie za liczne auto 
grafy i dokumenta polskie z X VII wieku, ryci 
ny i portrety  królów i sławnych mężów Polski 
tabakierkę z pięknym portretem Stanisława Au

Z imek w Rapperswyl d. 20 lipca 1873  r.
Zarząd muzeum narodowe jo . 

Teatr. — W e czwartek dnia 24 lipca, drugi 
występ p. Stanisława Dobrzańskiego, artysty 
teatru lwowskiego, po raz pierwszy: „D n 
Ju a n ,"  tragikomedja w 5 aktach przez Moliera.

j u t r o  we czwartek na p lantacjach, przed 
kasynem niemieekiem, muzyka wojskowa.

żywszy lat 64, z tych w stanie duchownym 48. 
Do parafji tego probostwa należy w 4 miejsco- 

; wościach i promieniu jednej mili 4 6 5 0  dusz. 
Obowiązki pasterskie pełni kaźdoczesny pleban 
p-rzy pomocy ustanowionego wikarego. Prawo 
patronatu wykonuje rząd. Główne uposażenie 
stanowią: 44 morgi 572  sążni kw. ról w lichćj 
owsi.anćj glebie, i 60 morgów 11 sążni few. łąk 
wydających siano słodkie, dalćj kapitał 26 ,00  

; zła. w 5°/0 obligacjach indemnizacyjuych i
Spostrzeżen ia  m eteorologiczne.  — Dnia państwowych, a przytem kilka pomniejszych 

21 lipca pochmurno, wieczorem i w nocy źródeł. Czysty dochod roczny obliczony jes t 
deszcz; termometr od 9.7 doszedł do 18.2 R. na 397 zła., którym każdy pleban zadowolnić 
Dnia 22 pogoda; termometr od 20 2 doszedł cię musi, gdyż probostwo je s t  dawnćj fundacji 
do 11.8 R. Barometr zwolna opada, rano o 6 a fundusz religijny pokrywa płacę wikarego 
dnia 22 stan jego był 329  60, zaś dnia 23 210 zła. i wszystkie podatki plebańskie z do­
by! 329 .00  W iatr’ zachodni. i datkami.
‘x H O T E L  DREZDEŃSKI. P rzyjechali:  Józef ,
Ordęga obyw. francuz, z Paryża; Adąm Nencki i 
wł. d. z Boczek; Dymitr Mauracordato wł. d.

ca ostatni swój fejleton obrazom Jan a  Matejki, j gUSt,a, obraz olejny Karola XII, stare monety 
których jedynaście znajduje się na wystawie 
wiedeńskiej, to je s t  7 portretów, Unja, Batory,
Skarga i Kopernik. Obok wysokich zalet a r ty ­
stycznych, znanych dziś całej Europie, krytyk 
podnosi gorący patrjotyzm artysty, widny w je ­
go wielkich utworach. .

Now a spółka polska.  — w  Kórniku w W.
ks. Poznańskićm, zawiązała się spółka akcyj­
na p o i  firmą: „Pług, handel żelaza w Korni 
ku" i zapisała się już w rejestr  handlowy.
Z arz ąd  ju ż  je s t  w y b ran y  a w szystko  ro k u je  
sp ó łce  p om yślną  p rzy sz ło ść .

t  Rudolf FnedSein, niegdyś księgarz war­
szawski, urodzony i wychowany w Krakowie, 
zmarł w tych dniach w Warszawie. W młodym 
wieku b ra ł  udział w walce o niepodległość w 
r. 1830, późniśj oddawszy się, jak  i brat jego 
Daniel zawodowi księgarskiemu, założył w W ar­
szawie księgarnię, k tórą  mu w r. 1863 z naka­
zu rządu zamknięto. Był on stryjem powszech­
nie szanowanego księgarza tutejszego p. Jozefa 
Friedleina i znany by ł jako człowiek zacny 
patrjota.

i medale, plany bitew, druki i książki history 
czuśj treści, panu Jo t traud  i donatorom w Bel- 
gji za chorągiew polską, złożoną dawniej u p. 
Gendebien przez Lelewela, za odlew pośmiertny 
jego rysów twarzy, papiery emigracji polskićj 
wBelgji, monety stare, medale i pamiątki dwo­
ru brukselskiego z r. 1789. P anu  Ju ng  z Ha- 
nau za dar numizmatyczny. P. Alfredcwi Ro­
merowi za obraz przedstawiający kościół i kia 
sztor w Cytow anach na Żmudzi. Donatorom 
w Galicji, którzy ofiarowali sto sztuk dla zbio­
rów numizmatycznych muzeum. P. Alfredowi 
Młoekiemu za dokumenta i zbiór pieniążków 
rzymskich od roku 96 do 193 po Chrystusie, 
wykopanych w Samkach Górnych jego majęt­
ności. l i r .  Janowi Działyńskiemu za książki 
jego staraniem wydane. Jenerałowi N. N. któ­
ry złożył w muzeum pałasz księcia Józefa P o ­
niatowski, go z pochwą bogatą srebrną bardzo 
ozdobną. Hr. N. N. który zapisał muzeum 
wszystkie swoje zbiory i ruchomości i testament 
przysłał, Hrabinie B. w Paryżu  za ofiarowa­
nych 300  fr.; pani K. w Szwecji za dar 150

z Rumonji; Hilary Podoski wł. d. z Ptaszkowa; 
Marja Ośniadowska obyw. z K  ngresówki; D a­
niel Leruikez obyw. z Podola; Bron. Heichel 
słuchacz med. z Podola; W ład. Seheruer arty- 
sta-malarz z Monachjum.

IMrEŁdesŁażsa.©.
Kto złote lub srebrne zegarki i łańcuszki 

myśli kupić w Wiedniu podczas wystawy po­
wszechnej albo chce wprost listownie zamó 
wić, niech się uda do wszędzie znanćj i naj 
słynniejszej firmy Jfc“"jLILjLja23. i ”“E T O jKO.- 
TTiTł STB,, Rothenthurmstrasse Nr. 9, naprzeciw 
Wohlzeilo w Wiedniu. — Czytaj dzisiejszy 
inserat.

50

25
64

Wiadomości urzędowe.
-— Minister wyznań i oświecenia mianował 

profesora gimnazjum realnego w Brodach Mi 
kołaja Ustyanowicza profesorem gimnazjum niż­
szego w Radowcach.

Wyciąg z dziennika urzęd ow ego  Gazety
Lwowskimi z dnia 10 i 11 lipca.

E d y k t  a. Sąd obw. w Tarnopolu wzywa po­
siadającego weksel, w-ystawiony przez Salamo­
na Drimera w Trembowli, aby przedłożył go 
temuż sądowi. —  Tenże sam sąd wzywa wie­
rzycieli Yj  części dóbr Worwolińce, aby wnie­
śli zgłoszenia swoich wierzytelności. — Karol 
Hruby emeryt, kapitan w Brodach uznany zo­
stał za obłąkanego. — Semko Kaciuba z Lisi- 
chjam w starostwie cieszan., uznany został za 
marnotrawcę. — Krakowski sąd krajowy otwo­
rzył konkurs do majątku Danieli Protzner, ry- 
marki w Białej.

g o s p o d a r s t w o  p r z e m y s ł  i R a n d e k  
C  jE3 3KT IST  

na ta r g o w icy  publicznej w  Krakowie
dnia 22 lipca 1873  r.

zła. c, do zła. c. 
Mierzyca Pszenicy zimowćj 5 25 6 75

Ż y ta    4 20 4 90
„ Jęc z m ie n ia   3 75 4 25
„ O w s a .......................  2 40  2 50
„ G roch u . >-?. ł-Ar . 5  — 6 —

J a g ie ł ..................   7
„ F aso l i .......................  5
„ T a ta rk i ..................... 3
„ Rzepaku zimow.. 4
„ Ziemniaków . . . .

Centn. w. S i a n a .....................
„ S ł o m y .....................

Fun t w. Mięsa woł. lepszego 
„ „ pośledn.
„ Polędwicy wołowej 

Garniec Spirytusu na 90° .
„ Okowity na 8 0 lł . .
„ M a s ła ........................
„ S łon iny .............
» Soli . ................ ..

Kopa Ja j  k u rz y c h ................
Miarka Kaszy jęczmiennćj.

„ „ Częstochow..
„ „ pszenicznćj .

„ perłowćj . . .
„ „ tatar, c a tć j . .

„ „ łupanśj
r jag la n e j .

Mąki centnar pszen iczne j.
Sporządzono w biurze komisaijatu targowego. 

Komisarz targowy: Siermontowski.

2
1 —

1 —

— 26
— 25
— 40

2 75 3 
 - 2

3 — 3
— 48  —

25
50

50
80
25

30
28
50

I 1
1
1

11

25
72
45

15
20

90
10

1
1
1
1
1
1

15

25
50

7
30
80
50
50
50
30

5
98

pi a. ca j zadająp iaca ; za daj a
Zła. e j  Zła. c.KRAKÓW, 23 lipca.

5 X  Obligacje indemn. galicyjskie 
kupon ubiegły . . .  107

4%  L isty  zastawne galicyjskie . .
kupon ubiegły . . . .  2-1

L isty zastawne g a lic y jsk ie .. .  
kupon ubiegły . . . .  3.0

A%  L isty  zastawne polskie s e r j a l . .
kupon ubiegły . . . .  33

4%  L isty  zastawne polskie serja I I .
kupon ubiegły . . . .  33

f>% L isty  zastawne polskie nowe .
kupon ubiegły . . . .  41

4%  L isty  likw idacyjne p o lsk ie .........
kupon ub ieg ły   57

Q.% L is ty  zastawne b anku  Lip. gal.
kupon ubiegły . . . .  236 

<a% L isty zastawne banku włościan.
kupon ubiegły . . . .  035 '  

iralic.. zakładu kredyt, ziemskiego: 
b 'L %  L isty zast. 36-letuie srebrem . 
6%  Listy zast. 36-let.nie banknot.. 
0 X  „ „ lS Je tn m  „

Akcje kolei warszawslco-wiedCnskiej.
i „ galie. Karola-Ludwika . .  

” lwowsko ezern.-juskiej . .
,, banku dla han. i pr/cni. 80 zła

Losy krakowskie na ‘20 z ła ..................
„ 5 X  (D onau-regulirupg).. . . . . .
„ premjowe w ęg iersk ie ..................
„ 3%  tureckie’ 400 f ra n k ó w -----
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe a u strjack ie .....................
,, w k u p o n a c h .............................
„ .(obrączkowy ru b e l) ................

Pubie  papierowe rossy jsk ie ..............
T alary  p ru sk ie .......................................
D ukat obrączkow y................................
2 0 -fran k ó w k a .........................................
Rumuńskie obligacje 100 ta l............

ló 75

79 25

94 50

93 25

W ęgierskie p o i. prem. na 100 z ła .. . .  
Kredytowe 1:860 r   ,, 40 zł. m.k.Kredytowe 1.860 r . . .
K rak o w sk ie .....................„ 20 zła. . .
Ofen (B u d y )....................„ 40 „
R udolfa ..............................,, 10 „
Salzburga ......................... ,, 20 „

O b lig a c je :
Indem nizacyjue galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. 5%  szt. 120 zła.

24 50

108 —
107 —
167 —
146 75118 25 
105 — 108 —

25 
110 
109 
174 —

5 20
8 86 

39 50

W IED EŃ , 22 lipca.
Renta a u s t^ ic k a  5 % .......................

„ „ w srebrze 6%  . .

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 z la ...........

„ 1839 V5 „ 100 „ .........
5 %  rzad. z r. 1854 za 250 „ .........

°/„ ,, I860 cale „ 500 zla.
I860 V5 m 100 „°/0 u .  

Rządowe 1864 za 100 zla.

68 20 
73 10

•263 
250 

92 25 
102 20  
113 25 
130 25

0 32 
9 — 

41 50

68 .30 
73 30

265 — 
252 

92
102 4 o:
113 75 
130 75'

Akcje bankowe:
A ng lo -au strjack ie  za 120 zla.
Boden-Crcdit austrjac. . „ 80 „

„ „ wegier. . . „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 ,,

„ węgierskie . . . . , ,  80 „
Galie, banku hipotece. . ,, 100 „

„ dla handlu i prz.. „ 80 „
„ Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H aiideisbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „ 80 „
L anderbank V e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k .................................. ..
U n io ń b an k ......................... za 200 zła.
Vereinsbauk austrjackie „ 200 „
V e rk e h rsb a n k ................  ,, 80 „
W echslerbauk wiedeńs. ,, 80 „
W eehslerstuben Gesel.. „ 80 ,,
W iener B ank V e re in .. . ,, 80 „

Akcje kolei:
Arcyksieeia, A lbrechta 200 z la .........
Alfo Id F iu m e .............. 200 złą. sr. .
D niestrzańska ...........  200 „ „ . .
E lisa b e th ....................... 200 z ł.m .k ,

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
E p en c s-T arn o w   200 „
Ferdinand Nordbalm 1000 zł. m .k . . 
Gal. Karl Ludwig . . .  2 1 0 z la .g r ... 
Kascbau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k .. 
Lt-mb. Czerń. Jaasy ,, 200 „ . . .
R udolfbalm ........... ! . .  200 „ »r..
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbalm  (500 f r .) . .  200 „

„ II emisj i . .  800 „
Siidbalm (Lom bard.). 200 zl. m .k ..
T h e issb a lm ..................  200 „ . . .
Tram way wied  200 „ . . .
W ęg. gal. I. Lupk. . .  200 „ sr..

„ Nordostbalm . . .  200 „
„ Ostbalm (500 fr.) 200 „

81 25

13 50 14 50

98 25

157 50

54 50 
71 
28

68

111 
978 
122 50 

37 — 
129

80 
162  —

Akcje przemysłowe:
Baugesells. allg. oest. 200

W ied  100 zł. w. a . .
Bauveroin „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ........................... 200 „ „ „

płaca ; zadają 
Zła. c. I Zla. c.

Masz. wied......... 209
lwow. . . . . . . . .  100

220  —  

190 —

2100 
221 50

133 
158 50

335 —

187 
209 
264 —

110 
.77

75 50 
98 7

158 50

55 50 
72 
28 50

70 —

113 
980 
123 50 
38 

130

81 
165

154 —

221  -  

192 -

2110 
222  —  

156 
135 
159

336 —

187 50 
210 
265

112 - !  
78

Parcalacyjne galic .. . .  
Wied. p a rce lacy jn e .. .

100
100

Listy zastaw ne:
Allg. oeat.Bd. Kr. los.. .  3%  zła. s r . .

„ „ 33 lat los . . .  h%  w. a. . . .
„ „ gra. 4 0 ...  „ „

Galic. B anku H yp . 6%  w. a . . . .
„ B anku Włość. . .  3%  „ „ . .

N ationalbank ................  h%  m. k . . . .
* „ ................  5 X  w. a. —

Węg. to w. k red .............  ó ’/2X  n

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . . .
A libid F iu m e ................ ó ^ z f a . s r . . .
D niestrzauskie. . . . . . .  o%  „ „ . .
Ferd. N ordbalm   h%  m. k. . . .

„ „ „  zla. . . .
„ n „   zła. s r . . .

Gal. Kar. L ud ................  b%  „ „
„ II- em...................... i,%  „ . . .
„ 1871 I I I ..................i>% „ . . .

Kasz. Oderb................... h%  „ . . .
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865..............  5 % sr. w.
■ „ II  1867 ..................... „ „

„ III  1868 .............. b%  „ „
„ IV 1872 .............. 5 X  „ „

Malir. Sch. C en tra l.. . .  „ „
Siebenbiirgen 1............5 % sr. w. a . .
Siidbalm (Lom bardy). 3 ) (  ,  „
Theissbalm ....................  b%  „ . .
Węg.-galie. Łupków. . b%  „ „

„ Nordostbii.. . 300 3%  „ „
„ Ostbalm . . . .  300 5 V  „ „

100  —  

87 — ; 
85 T- 
84 50 
92 —

WARSZAWA, 19 lipca. 
L isty  zastawne serj i 1 . 4%  .

, 2. 4X  •
kupon ub ieg ły ...........

„ n o w e ....................  5 X  ■
kupon ubiegły.

„ likwidacyjne . . . .  4%  , 
kupon u b ie g ły .........

93 50
116 50

15

77 25
88 —  

48 — 
91 — 
*7 

106 50 
102 50 

98 50 
96 50 
94 50

73 75 
85 —
74 75

85 25

110 10 
110 25
79 85 
76 25
72 80

Rrs. k 
94 7 5 
93 70 
32 >/« 
93 Sr 
40 -3/, 
79 65 
55 V,

z a w a r te g o
natomias t

100 50 
87 50 
86 — 
85 —

90 30 
81 —

77 75
88 25 
49 — 
92 — 
87 50 

107 —

99 50 
97 — 
95 —

74 25 
85 50
75 25

85 75 
87 — 

110 40 
110 75
80 25
76 76 
73 20

Rsr. k.
95 05 
94 —

94 15

80 —

Ostatnie wiadomości.
R a d a  mias ta  P ragi  uchwal i ł a  zniesienie 

opłaty szkolnej  w wszys tk ich  szkołach,  
u t r zy m y w a n yc h  kosz tem gminy.

W e d ł u g  wiadomości  nadesz łych  z T a ­
szk ien tu ,  pozos tanie oddział  o renbursk i  
i oddział  mangysz lacki  tak d ługo w Chi- 
wie, dopók i  pierwsze warunki  
pokoju nie b ęd ą  w yp e łn io ne ;  
oddział  tu rk ics tąńsk i  wróci  do Taszk ientu .

L loyd  peszteński donosi  z K o n s t a n t y n o ­
pola : Z powodu  zn a n y ch  za ta rgów w  
m i e j s c a c h  ś w i ę t y c h  ska zany  zos ta ł  
d ragom an  g reckiego  pa t r j a rc hy  na  w y ­
gnan ie  r azem z 'ó kato l i ckiemi  ks iężmi  a  
me tropo l i ta  be t leemski  zos ta ł  usunięty z 
swojej posady .  Tern za k o ń cz y ły  się wszy ­
stkie n ieporozumien ia  i spokó j  ju ż  j e s t  
p rzywrócony .

K u rs a .  — Wiedeń 23 lipca godz. — .—  
4°/o zjednocz, dług pańBtwa banku 68.25. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73. — . — Losy 
z 1860  r. 1 0 2 .2 5 .—  Akcje banku 978. — . —  
Akcje kredytowe 2 2 2 .5 0 .— Londyn 1 11 .5 0 .—  
Srebro 1 0 9 .— . — D u k a t — . — . —  Lombardy
187.50. — Losy z 1864  r. 130. — . — Akcje 
franko-austr. 71. — . Napoleony 8 .90 — . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 222. — . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 1 3 2 .5 0 .— Akcje kolei półn. 
wschodniej 1 1 0 .— . — Akcje banku związków. 
37 .— . — Oblig. indemn. gal. 75.-— — Akcje 
banku wied. dla obrotu 13 2 .— . — Akcje anglo- 
banku 161. — . — Akcje kolei rząd. 337 .50 .  — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa 
159 .— . — Tramway 266 .  — . Banku budowy
90.50 . —  Akcje kolei wschodnićj 77.-— . —  
Akcje banku anglo węg. 50. — . -— Akcje kolei 
zjedn. 1 2 6 .— — Losy tureckie 65. — . — Losy 
premj. węg. 80 .70. —  Akcje kolei bogumińskićj
154 .50 .  — Akcje kolei ces. Elżbiety 2 2 0 .— . 
Akcje kolei półn. zachodn. 205 .50 .  — . Akcje 
franco hungaria 28. — . — Ogólny bank auatr. 
100. — . — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: słabe.

W ydaw ca i redaktor odpowiedz:a lny : 
Stanisław Graliehowski.



KRAJ z czwartku 24 lipca

Rozbiór Starożytności Słowiańskich. —  Napisał Tadeusz 
ehowsld, dr. filoz. T . I. złr. 4 cent. 50.

przez B e r  l ic z ą  S a s a

p. Wojciecha hr. Dzieduszyekiego. Złr. 1 ent. 50,

€3-. H .  L  ©  W  O S 5 O j  z  angielskiego przetłumaczył 
Ludwik Masłowski. — D w a tomy złr. 3.

F. KERNREUTER

Uwiadomienie Niriiejśżem m; 
bliczności m i

'im zaszczyt polecić Szanownej Pu- 
(4487 2-5)

P o d p isa n y  Z a rzą d  zam ierza  sk ła d  w yrobów swego 
m łyna powierzyć komu pod prżystępnem i w a ru n ­
kam i, o których dowiedzieć się m ożna  osobiście 

w sam ym  młynie, lub t ' ż  listownie.
Oferty m ożna  złożyć najdalej do 31 l ipca b. r.

Zarząd parowego młyna

w S zc iep an o w icac li
poczta  W ojnicz.  (4182 3-3)

P H I L I P P  F R O l i  <-
Uhrenfabrikant, Rethenthurmstrasse f̂ r. 0. Wien

HHIT* Proszę uważać na adres.
R E A L N O Ś Ć

W  drukarni „K raju i! pod zarządem S t .  Gralichowskiego


